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Zwyczajne: 1 wiersz petitowy lubjego miejsce 

Za wiersz 1 petitowy układ liczb. lub tab. 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. 
Załączniki prospekty i cyrkułarze, broszurki 

itp. dla zamiejscowych prenar, za 100 egz. 

dla miejscowych prenumerat. za 100 egz. 
Przy kilk i 


-Z zachodniego frontu. 


Berlin. W walkach sobotnich w okolicy 
Ancre, Anglicy po silnem przygotowaniu 


urtyleryjskiem akoneentrowali w 
sześcio kilomerowej szeroko. 
Sci frontu trzy dywizye do a! 
ta ku. 


Moulin -Ruine położone na północ 
ul Ancre i łączące się z tą miejscowością o- 
kopy były świadkami bardzo ciężkich walk, 
trwających dzień cały, których rezultatem 
Lyło opróźnienie przez nas tej części rowów 
i zajęcie ich przez Anglików. 

_,W poniedziałek przeprowadziliśmy SZCZĘ= 
sliwie kilka mniejszych starć patroli i ata. 
ków na bagnety. W nocy. na 18. w belgij- 
skiej części frontu nagle ożywiła się akcya 
artyleryi — zapowiadająca trzy ataki bar- 
dzo gwałtowne, skierowane na Y pres to- 
pniały jednak one w naszym ogniu, niedo. 
„walając nieprzyjacielowi do zajęcia na- 
szych okopów i zadawały mu olbrzymie 
straty, Walki ta przeciągały się przez noc a 
godzinie 4 pop. następnego dnia rozpoczął 
uieprzyjacieł silny ogień ariyleryjski, skie. 
rowany na linię kolejową Landemark— 
Ypres. Równocześnie w innym miejscu 
nastąpiiy ataki, które jak poprzednie rozbi- 
jały się tak przed naszemi okopami jak i w 
okopach, dozwalając nam na ujęcie jeńców. 
Dnia 14. lutego nasze przedsięwzięcia na 
północ od Wytschaete i na północ od 
kanału Comines- Y pre s przyniosły 
nam pomyślne rezultaty. Noc z niedzieli 
na poniedziałek upłynęła względnie spokoj. 
nie. ataki patroli między Anere a Nom- 
mą i na półnoe od Anere zostały odparte. 


Przed otenzywą koalicji, 


Lugano. „Corriere della Sera” donosi: O- 
statnie przygotowania do wielkiej ofenzywy 
państw koalicyjnych już są ukończone. O 
fenzywa rozpocznie się wkrót- 
ce. 


DY * 


Haga. „Tinies” pisze, że wielka ofenzywa 
rozpocznie się w tym roku o parę mie- 
sięey weześniej, niż w roku poprze- 
dnim. 


ZAPOWIEDŹ OŚWIADCZENIA 
LLOYDA GEORGE'A. 
Londyn. (B. kor.) Lloyd (George złoży w 
dniu 22. bm. w Izbie gmin oświadczenie 
ce da ograniczenia importu. 


Koalicya sięga po nowe rezerwy. 

Londyn. B. kor. „Times“ podaje, że może 
potrzeba będzie wiek służby wojskowej p o d- 
bieśćdo50rakuży cia. jeżeli zniesienie 
zwolnień mężczyzn poniżej 30 lat nie miałoby 
wydać zadowalniającego wyniku. 
; „Daily Express* dowiaduje się, że istnieje 
zamiar zastąpienia kobietami mężczyzn słu- 
zących ohecnie w armii angielskiej w Anglii 
y Francyi, w «dministracyj, albo jako kucha- 
rze. dozorey i wożnice automobilowi, aby 


przez to pozyskać wielu mężczyzn dla służby 
Irontowej. 


LEONARD NERNICK. | 


Tragodya wesołej śpiewki. 


o Ńpożyli śniadanie: potem karmili wróble, 
skaczące koło nich i zażywali przechadzki 
pod zielenią drzew w hlasku słońca. W owym 
czasie Paulette śpiewała w małym, podrzę- 
dnym cafe concert. Przed rozstaniem 
umówili się, że 'Trieotin przyjdzie wieczór | 
oklaskiwać ją. 4 
„ Mial on rówieśnika przyjaciela, który by! 
4 ziwodu kompozytorem, a nazywał sių Xi- 
vokis Pitou. Nie potrafilbym panu opisać u- 
E A ci dwaj żywiłi dla siebie. Pitou 
Ai dniony u pewnego nakładcy nut, 

tory placii mu bardzo szczupłą pensyę. To- 
warzysze dzielili wszystko: pożyczki uzyska- 
ne w lombardzie, izdebkę na poddaszu 1 ma- 
rzenia. Na Montmartre mówiono „Trieotm 
i Pitou“, podobnie jak się mówi „Orestes 1 
Pylades“, Piękny jest. taki afekt, co? Proszę 
„słuchać dalej. | 

Trieotin opowiedział przyjaciełowi swe 
spotkanie z Paulettetą i gdy godzina koncer- 
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„Rochester“ i „Orleans“ płyną... 


Genewa. Amerykańskie okręty „Roche- 
ster: i „Orleans odesziy na ocean z portu 


Nowego-lorku w dniu 15 bm. 
e W 


Przygotowania Ameryki. 


Haga. I.ondyński „Times“ donosi z Wa. 
szyngtonu: 

Wilson konferował wczoraj z demokraty- 
cznymi przywódcami senatu. Rezultat tych 
konferencyj potwierdził mniemanie, iż Wil- 
son przed odroczeniem się kongresu w dnin 
9 marca uzyska od niego zezwolenie na 
wydanie zarządzeń co do ochrony życia i 
własności obywateli amerykańskich, wzglę- 
dnie, że kongres zwróci się do niego z proś- 
bą o wydanie odpowiednich zarządzeń. 

Z postępowania Wilsona odnoszą senato- 
rowie wrażenie, że prezydent poważnie zapa- 
truje się nu obecną sytuacyę, jednak przez 
swoją politykę cierpliwego wyczekiwania 
chce dać amerykańskiej flocie czas do 
przygotowania się, tAk samo, jak i 
finansowym oraz przemysłowym źródłom po- 
mocniczy m. 

Komitet obywalelstwa waszyngtońskiego, 
złożony z wielu osób, rozpoczął już obrady 
w sprawie wojennej orgitnizacyi przemysłu. 


ZBROJENIE OKRĘTÓW HANDLOWYCH. 


Kolonia. „Kóln. Ztg.* donosi z Waszynę- 
tonu, że wydano wszelkie zarządzenia do u- 
zbrojenia 200 okrętów handlowych. 
Otrzymają one działa na przednim i tylnym 
pokładzie a także i na środku pokładu. 


Ukta znpielsko-aunerykański? | 


Monachium. Polityczne zamiary Wilsona 
roztrząsa %wMiinchener-Augsburger Zig. w 
artykule wstępnym, w którym powiedziane 
jest: Wilson jest — jak to z każdym dniem 
staje się jaśniejsze — w tajnem, a naj- 
prawdopodobniej na silnym pakcie opartem, 
porozumieniu z rządem angielskim. 
Wilson zawarł tajny układ. Jeżeli zgodził się 
prowadzić wojnę, to kongros — bez wątpie- 
nia — nie będzie mu czynił trudności. Bez 
tej tajemnej ugody nie byłaby się nigdy An- 
glia przyłączyła do wojny przeciwko nam. 
A nagroda za ten układ nie może być wąt- 
pliwa. Jest nią zagwarantowanie 
przez Anglię ochrony Ameryki 
przedJaponią. 


. 
Biuletyn bułgarski. 

Sofia. B. kor. Sprawozdanie sztabu genc- 
ralnego z dn. 20 bms Front mace d o ń- 
ski: Miedzy jeziorami Doirani Wardar 
dosyć żywa dzialalność arřtyleryi. Kolo g. 
8 wieczorem ogień artyleryi na poludnie od 
sStojakowa wzmogł się do ognia hura- 
ganowego, który trwal przeszło godzinę. Nal 
reszcie frontu słaby ogień działowy. W do-| 
linie Wardaru żywa działalność lotników. | 

Front rumuński: Na wschód odj 
Tułczy z obu stron kanału Św. Jerzego 
słaby ogień artyleryi. piechoty i karabinów: 
maszynowych. 


tu nadeszła, Pitou wybrał się z nim razem. 
Był on mniej skłonny do entuzyazmowania 
się niż Tricotin i dlatego też niewiele sobie 
obiecywał. 

Go za niespodzianka spotkała go jednakże! 
Znalazł aktorkę-artystkę w każdym calu. 
Tricotin był również zadziwiony. Obaj przy- 
jaciele, poeta i kompozytor, zawołali równo- 
cześnie „Mon Dieu! l 

Spojrzeli po sobie. I znów rzekli: 

„Mon Dieu“. — Pitou poprosił Zaraz o 
przedstawienie go. Tricotin zazna jomił przy- 
jaciela z szanszonistką 1 zaprosił ją na piwo. 
A propos, może pan napije się likieru, co? 
Jaki pan pija? Pst, kelner!... Otóż zapewne 
domyśła się pan, co chcę dalej powiedzieć? 
Zanim piwo wypito, obaj przyjaciele byli w 
niej zakochani — obaj. 

Przed bramą swego mieszkania Paulette 
uścisnęła każdemu z nich rękę i rzekła u- 
przejmie: „Do widzenia jutro”. 

— Ubóstwiam ją! — powiedział 
tin. 

— Znalazłem swój ideał! — odrzekł Pitou. 

Wzaniosła jest taka przyjaźń, co? 

W umyśle poety, który tworzył majestaty» 
czne tragedye — w umyśle kompozytora, 


Trieo- 
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ADMINISTRACYI: 


Wojna bez końca... 


Lugano, Angielski minister wojny lord 


PRENUMERATA „GŁOSU NARODU* WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI!: 
POŁROCZ. K. 21— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłke pocztową do Austro-Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne % hal. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 bal. 


KRAKÓW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 11. 
TEL. REDAKCYI 190. — ADMIN. 1 DRUKARNI 53344, — TELEGR.: „GŁOS NARODU“ KRAKÓW. 


ROCZNIE K. 40- 


wprost w 


Derby powiedział podczas poświęcenia domu, 


rekonwalescentów, że koniec wojny jest jesz- 
cze bardzo daleki. Walka będzie jeszcze 
dłużej trwała nig dotychczas i 
będzie jeszeze okropniejsza, niż 
dotąd. 


—— nna 


Pięć norweskich okrętów storpedowano. 


Chrystyania. B. kor. Ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało zawiadomienie o 
następujących storpedowaniach:  Parowiec 
„łhortny* z Chrystyanii 0 734 tonach, 
„Beattie: z Grageroe o 1827 wonach, 
„Kutenfjełi* z Chrystyanii o 1744 to- 
nich, „Ca bo” z Chrystyanii o 1254 tonach, 
i „Juno o 2416 tonach. 


er o 


NOWE 33.000 TON NA DNO. 
Rotterdam, Wedlug doniesienia Reutera 
zostaw świeżo storpedowanych 16 okrę- 
tów z 53.000 ton; przeważnie były to okrę- 

ty węglowe. przeznaczone dla Włoch. 


— mn 


Łodzie podwodne a Włochy. 


Berlin. 5prawozdinca wojenny „Berl. Tu- 
sebktwiw rozmawiał z marszałkiem polnym 
ucyssięciom Kugeniuszem, który w toku 
rozmowy dal wyraz zapatrywaniu, Że zao- 
strzona wojna todziami podwadnemi oddzia- 
la ujemnie zwłaszcza na stosunki 
we włoszech, Włochy bowiem nie pro- 
(iwkują węgla, a wskutek anormalnego zimna 
pannjącego w tym rokn potrzebują zwie- 
Kszonago dowozu. 


Walona portem wojenny ni. 


Genewa, Medyolańskie dzienniki donoszą, 
„e przebudowa portu w Walonie 
naportwojenny odwywa się już w peł- 
ni przez Włochów. Koszta tych wielkich ro- 
bót mają znaleźć pokrycie w tegorocznym 
budżecie. 


Z Kosyi. 
KONTROLA ANGIELSKA, 


Zurych. Z Londynu donoszą do „lages- 
anzeigera:: Wybitne dzienniki angielskie 
podają, teraz jako jedynie pewny rezultat o. 
statuiej konierencyi w Petersburgu, że am- 
gielsey urzędniey otrzymali prawo wykony- 
wania kontroli w Rosyi nad udzielonemi 
rządowi rosyjskicmu pożyczkami, 


RADA MINISTRÓW W CARSKIiEM 
SIOLE. 


Berno. Z Petersburga donoszą. do Time- 
aw: Car pędzie. przewodniczył w tym tygo- 
dniu, w Carskiem Siole, radzie ministrów, 
na której będą omawiane kwestyć polityki 
wewnętrznej 0 wielkien znaczeniu. Rada 
zająć się ma wprowadzeniem w życie i- 
ehwal astatniej konferencyi sojuszników w 
Petersburgu. 


będącego najbardziej, klasycznym na całym 
Montmartre --- powstal ambitay zamiar na- 
pisania wesołej piosenki dia Pauletty Fleury! 

Może się to panu wydaje śmiesznem? Pro- 
szę pana, najmarniejsza spiewaczka jest w 
oczach tego, który ją kocha, większą aniżeli 
Patti. I nie ma na świecie większej przyjem- 
ności nad słuchanie utworu wlasnej kompo- 
zycyi, śspiewanego przez ukochaną kobietę — 
chyba, że ktoś słucha wierszy recytowanych 
przez usta kochane. 

Powzięli zatem to postanowienie i Paulette 
ucieszyła się, gdy jej © tem powiedzieli. O. 
ona dobrze wiedziała, że obaj ją kochali i 
obu zarówno kokietowała. Powzięty przez 
nich plan brała jednak poważnie. Codziennie 
rozmawiała z nimi o tem entuzyastycznie; 
mieli oni napisać pieśń, która powinna była 
stworzyć jej karyerę, 

Cóż się stało dalej? W poniedziałek, dzień 
zamierzonego wyjazdu do Lyonu, Tricotin 
zawiadomił swego wuja, że nie przyjedzie. 
Nie innego! Wuj był srodze rozgniewany — 
nie dziwię mu się — Tricotin zaś usprawie- 
dliwiał się w ten sposób: „Jeśli mam TJ 
rzyć dla Paulette'y tę wielką SZANSĘ, 
szę koniecznie zostać w Par 
studyować! Nie mogę prz 


to mu-|był jej serce: to znowu 
yżu, aby Paulettę| wyłączne zaintęresow 
ecież tworzyć wj dali jej: 


Walka z łodziami 
podwodnemi. 


Od czasu proklamowania nieograniczonej 
wojny łodziami podwodnemi, stosowane do- 
tychczas przez ententę środki ochronne, jak 
najeżdźanie łodzi i strzelanie do nich z po- 
kładów okrętów handlowych, straciły w głó- 
wnej mierze swą wartość. Najechać na łódź, 
rozbić ją granatem, można było, gdy wynu- 
rzyła się na powierzchnię, celem t. zw. .„0- 
strzeżenia** swej ofiary, do czego według 
dotychczasowych prawideł była obowiąza- 
ną. Walka jednak tymi samymi środkami 
z przeciwnikiem, którego się nie widzi, któ- 
ry wyrzuca śmiercionośny pocisk z głębin 
inorskich, stała się beznadziejną. Otworzyło 
się więc pole do działania dla pomysłowości 
ludzkiej, i prasa ententy zaczęła napełniać 
swe szpalty różnorodnemi kombinacyami, ra- 
dami, przypuszczeniami, jakby w nowych 
warunkach pozbawić przeciwnika niewidzia|- 
nej broni. W pierwszych chwilach wyłonił się 
projekt zastosowania na wielką skalę syste- 
mu eskortowania okrętów handlowych przez 
statki wojenne, względnie utworzenia z tych 
ostatnich pewnego rodzaju alei, któraby się; 
gała od wybrzeży blandyi w kierunku Ame- 
ryki aż do punktu, w którym obszar zam- 
knięty kończy sie, a której środkiem okrę- 
lv handlowe mogłyby bezpiecznie poruszać 
się. Projekt ten częściowo stosowany dotych- 
czas, ujawnił już w dyskusyi swe złe strony. 

Irzedewszystkiem słusznie zauważono, iż 
na konwojowanie dostatecznej dla utrzyma- 
nia ruchu ilości okrętów transportowych nie 
starczyloby okrętów, zwiaszcza, że wyszłoby 
to tylko na korzyść wojennej flocie niemie- 
ckiej, gdyby jej przeciwnik siły swe rozpró- 
szył; powtóre zaś —odnośnie do korytarza w 
stronę Ameryki — pomijając te same nieko- 
rzyści, jakie zachodziłyby przy systemie 
konwojowania, nikt nie mógłby dać gwaran- 
eyi, iż łodzie niemieckie nie odkryją wspom- 
nianej alei, i nie zechcą w niej zagnieździć 
się. 

Zaczęto więc rozglądać się za środkami 
radykainymi, a podnietę do dociekań w tej 
mierze dała admiralicya francuska, składając 
w lzbie oświadczenie, iż w połowie marca 
należy spodziewać się zniknięcia niemieckich 
łodzi z powierzchni czy też wnętrza mórz, 
tak, iż będą miały możność operowania tyl- 
ko te łodzie, które mają swe podstawy ope- 
racyjne wzgłędnie punkty oparcia poza wy- 
brzeżami państw centralnych czy też ich s0- 
juszników. 

Zagadkowe ta oświadczenie, zapowiadają- 
ee expressis verbis iż zamierzone jest zam- 
knięcie łodziom podwodnym drogi do ieh 
portów ojczystych, względnie pozbawienie 
ich możności wyjazdu z tychże niedwuzna- 
cznie każe przypuszczać, iż chodzi tu o za- 
ciągnięcie olbrzymiego niewodu, względnie 
sieci, któraby niebezpieczeństwo łodzi pod- 
wodnych radykalnie usunęła. Tak też pojniu- 
je zapowiedź prasa ententy, z której rewela- 
cyami korzystając z pośrednictwa pism nie- 
mieckich. zechciejmy się zapoznać, uwzęle- 
dniając zarazem ujemne strony planu. | 


| 


Otóż sieć angielsko-rancuska. miałaby bye 


skombinowana ź systemu pól minowych. któ- 
re same przez się, jak doświadczenie nezy 


atwosterze kupieckiej, Do natchnienia po- 
trzebne mi Montmartre, bulwary i jej, Pau- 
letty, obecność. > 

A Pitou, który z głębi duszy komponował 
fugę w swych wolnych chwilach, zarzucił 
tę pracę zupelnie. Pozwolił na to, że fuga po- 
kryła się kurzem, sam zaś dzień i noc bezu- 
stannie przemyśliwał nad refrenem, który 
brzmiał „Ohe, la la la!“ Towarzysze naradza- 
li się bez przerwy. Opowiadałi sobie wzaje- 
mnie jak bardzo ją kochają; a potem trudzili 
się i błagali Opatrzność o jaki dobry pomysł 
dla swej wesołej piosenki. + 

Myśl ta opanowała ich zupełnie. Fabry- 
kant jedwabiu umył ręce i ani słyszeć nie 
chciał o Tricotinie, ten jednakowoż nie sobie 
z tego nie robil — posiadał bowiem jeszcze 
trochę pieniędzy. Titou zaś, który zaniedbał 
wszystkiego, z wyjątkiem szukania melodyi 
dla Pauletty, otrzymał od swego nakładcy 
dymisye. Znajomi wyśmiewali się z ofiar, ja- 
kie „dia niej czynili. Lecz, proszę pana, jeśli 
ktoś prawdziwie kocha, to czyniąc ofiarę dla 
kobiety, sam siebie obdarza. 


Niemniej jednak przyznaje, że Pitou zdo- 
a Trieotin budził jej 
anie. Czasami przedkła- 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszcządności Nr 23,993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Adiuinistracył 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Krzyża L; 11. 


Ajencye dzienników, lub też 


Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


nie są dla marynarzy podmorskich zbyt gro- 
żne. Wprawna łódź podwodna, o ile tylko 
pole minowe zdoła odkryć, przy odpowie- 
dnim stanie pogody potrafi przemycić się 
przez nie bez szkody dla siebie. Sieć pod- 
wodna, jako środek ochronny przeciw ło- 
dziom podwodnym ma już obecnie szerokie 
zastosowanie. Utaczają się nią okręty wojen- 
ue, stojące na kotwicy, przyczem oczka sie- 
ci muszą być tak gęste, iżby nie zdołała się 
między niemi przemknąć torpeda, zaś drut, 
z którego sieć jest sporządzona, tak silny, 
iżby wytrzymał uderzenie ostrza, w jakie gio- 
wa torpedy jest uzbrojona. Na największą 
dotychczas skalę zastosowana jest sieć w 
cieśninie La Manche. Dwa rzędy sieci skom- 
binowanych z polami minowemi i strzeżo- 
nych ponadto przez torpedowce, łączą tutaj 
wybrzeże angielskie z francuskiem, a ko- 
ryturzelin przez sieci te utworzonym, doko- 
nywa się eały ruch przewozowy między Fran- 
cyą a Anglią. Bieć urządzona jest w ten spo- 
sób, iż 0 ile łódź ominąwszy szczęśliwie minę 
„doła dotknąć sieci, w tej samej chwili od- 
zywają się na bojach poutrzymujących sieci 
i na wybrzeżach dzwonki elektryczne, dają- 
ee torpodowceom sygnał, iż nieprzyjaciel dobi- 
ja się do zakazanych wrót. sieć jest zarazem 
łapką na iodzie, gdyż łódź zaplątawszy się w 
oczka sieci i nie zdoławszy je jak najsilniej- 
szem uderzeniem rozerwać, staje się łupem 
przeciwnika. W praktyce sieć w kanale La 
Manche nie zawsze okazała się skuteczną, 
zdarzały się howicm wypadki, iż łódź albo 
zdołała przerwać oczka sieci. albo też umiała 
podpłynąć pod nią. 

Sieć, o jakiej zastosowaniu w obecnej fazie 
wojny podwodnej zamyślają Anglicy, była- 
by istotnie dziełem niepospolitem. Zamyka- 
laby ona południową” częsć morza Północne- 
go. a ponieważ umieszczoną być musiała na 
równoleżniku biegnącym na północ od Hel- 
golandu, więe długość jej obliczaną jest naj- 
mniej na 200 km. przy głębokości 40 m. tj. 
takiej, iżby łodzie pod nią nie mogły podpły- 
nąć. Budapesztenski „Pester Lloyd“ przynosi 
ze sfer marynarskich szczegółowe obliczenia 
co do wymiarów i sposobów umiejscowienią 
sieci, oceniając zarazem projekt angielski z 
krytycznego punktu widzenia. Przyjąwszy, iż 
wymiar jednego oczka sieci wynosi wzdłuż 
i wszerz 2 m., tudzież iż średnica linki wzglę- 
dnie drutu stalowego dochodzi do 25 milime- 
trów, — pisze „Pester Lloyd" — dochodzi 
się do rezultatu, iż na sporządzenie sieci 200 
km. trzeba użyć 20 lin drncianych, każdej 
długości 200 km. tudzież 100.000 lin o dłu- 
gości 40 m. (dla wiązań poprzecznych) czyli 
lącznie 8000 km. drutu o wadze 2000 ton. 
Celem przytwierdzenia sieci do dna morskie- 
go, trzeba w odstępach co 20 m. poumiesz- 
czać kotwice, każdą o wadze 25 kg., krórych 
łączna liczba wyniosłaby w teu sposób 10.000 
przy wadze 2500 tom. Vczywiście sieć musi 
się na czelnś wspierać, w przeciwnym bowiem 
razie zatonęłaby w morzu. Rolę tych pod- 
pór spełniają boje. Rozmieszczone musiały- 
by być w odstępach eo najmniej 50 m. tak, 
iż ilość ich wynosiłaby 4000 przy wadze 2000 
ton. 

Oczywiście iż sporządzenie calej tej sieci 
z kotwieami i bojami nie jest rzeczą niemo- 


|śliwą, choć z drugiej strony, z uwagi na ko- 


nioczność pośpiechu. wykonanie tych wszyst- 
kich prae w kilku dniach napotkałoby na 
Poważne tradności. Waźniejszemi są zastrze- 


— Paulette, prawda. że jesteśmy jak Ox 
restes i Pylades, — jednak. że w pewnym 
czasie tylko jeden z nis może panować w Ta- 
ju. Czy masz zamiar nukoronować *Orestesa 
czy też Pyładesa? 

Wówczas ona śmiala się i odpowiadała: 

— Jakże mogę się zdecydować. Tak bar- 
dzo was obu lubię. że sama nie wiem, któ- 
regoby wybrać. 

Nie zadowalniało ich to, 


I zawsze dodawała: — „A tymczasem, 
gdzież piosenka?“ . 

Ach, ta piosenka, jakże oni jej szukali! — 
w lasku bulońskim, w halach, zaułkach. Czę- 
sto włóczyli się po Paryżu aż do świtu, me- 
dytując nad tą wielką szansoną dla Pauletty. 
I w końcu poeta dokonał wynalazku: Każda 
zwrotka opiewała inną fazę życia, w wszyst- 
kich zaś brzmiała wesołość, gorączka tań- 
ca — wesołość młodości, wesolość wieku 
starczego, wesołość rozpaczy! Miała to być 
pieśń żądnych zabawy — głos Paryża, gdy 
lampy zapłoną. | 


(Dokończenie nastąpi). 


| ea 


Str, 3, 


żenia pisma budapeszteńskiego co do uży- 
3 1 sieci Zważyć bowiem należy, że 
założenie sieci, przy znanej ruchliwości wo- i 
jennej floty ać ej | ego znaku nie „Fränkische Courier“: „Daily Telegrap 1“ 
należałoby do rzeczy łatwej, dalej że sieć | donosi z Nowego Jorku: Kongres zajmuje 
mogłaby być wkrótce wyśledzona, a w ta- |się w tym tygodniu opracowaniem ustawy, 
kim razie już to przez wydarcie w niej o- któraby obowiązywała mieszkających w A- 
tworu, już to przez przedziurawienie i zato- | meryce obywateli obeych narodowości do 
pienie kilku boji powstałyby w niej bramy, przedkładania władzom dokładnych danych 
przez które łodzie podwodne mogłyby swo- | 20 swego życia, oraz aby zgłaszali gotowość 
bodnie przepływać. Wprawdzie teoretycznie | przyjęcia obywatelstwa amerykańskiego. 


Przymusowi „ochotnicy“... 


Norymberga. Z Amsterdamu donoszą do 


rzecz biorąc mogłyby okręty wojenne ai 
cyi zorganizować straż nad całością sieci, 
niemniej jednak nasuwa się poważna wątpli- 
wość, czy straż taka z uwagi na rozpiętość 
sieci byłaby skuteczną. 

Jako radykalny środek unicestwienia pla- 
gi łodzi podwodnych omawiany jest również 
w prasie koalicyjnej plan zniszczenia jej pod- 
staw operacyjnych. Niewykonalność preu 
tego wymagającego do swego zrealizowania 
zupełnego zniszczenia floty niemieckiej i o- 
władnięcia niemieckiemi twierdzami morskie- | 
mi, stwierdził w praktveę już dotychczasowy | 
przebieg wojny. | 

Cennym środkiem przeciw łodziom ma być; 
również najnowszy wynalazek angielski w 
postaci niesłychanie szybkich lodzi motoro-, 
wych, uzbrojonych w działa szybkostrzelne 
i zanurzających się bardzo płytko. tak, iż! 
wyrzucona przez łódź torpeda przebiegałaby | 
pod statkiem, nie sięgając jego dna. Ujemną 
stroną tych motorówek ma być utrudniona 
zdolność manewrowania na wypadek wzbu- 
rzonego morza, pomijając okoliczność, iż no- 
woczesna, uzbrojona w działa 
dna ma wszelkie dane do zwycięzkiej z nie- 
mi wałki nawet na powierzchni morza. 

W inną dziedzinę sięgnęli Włosi. Wiadomo, | 
iż do najgroźniejszych przeciwników  łodzi| 
podwodnych należy aeroplan. Wzrokowi lo-| 
tnika patrzącego na morzu z góry, z trudno-j 
ścią może ujść łódź podwodna. choćby na- 
wet płynęła głęboko zanurzona, a nadto 
szybkość aparatu lotniczego daje rękojmię; 
ciągłości pościgu. Zarzucona bombami, lub 
ostrzeliwana z karabinów maszynowych łódź | 
rzadko kiedy wychodzi zwycięsko z tego ro-| 
dzaju walki. To też recepta włoska domaga 
się stworzenia i zużytkowania do akcyi prze- 
ciw łodziom ogromnego zastępu hyvdropla- 
nów, krążących koło wybrzeży, i eskortują- 
tych okręty. Jednak i lotnik nie na wszystko 
poradzi. Nie potrafi uporać się z nocą, 


nadto nigdy z góry nie będzie wiedział, w 
której okolicy, na rozległych obszarach inor- 
skich ma przeciwnika oczekiwać. 

Jak więe widzimy, dużo jest lekarstw, lecz 
żadno z nich nie daje gwarancyi hbezapela- 
cyjnego wyprawienia wroga na łono Abraha- 
ma. To też cały świat z naprężeniem ocze-| 
kuje połowy marca, w której wielki admirał 
francuski ma odkryć swe karty. WK. 


-O język słowacki. 
(Burzliwe zajście w Sejmie węgierskim). 


O zajściu, jakie wywołało w Sejmie wę.| 
gierskim odczytanie przez p. Jurigę listu 
pewnego żołnierza w języku słowackim, do- 
nosi „Hrvastka Rijec“: Słowacki pos. Juri- 
ga zabrał głos w rozprawie nad przedłoże- 
niem o uczęzeniu pamięci poległych bohate- 
rów. Rzekł on. między innemi, iż dziatwie 
tych poległych pozwolić się winno, by po- 
bierali naukę w języku ojczystym. Dalej o- 
powiadał, że doszło go wiele listów z pola 
walki Gdy odczytywać zaczął słowacką 
kartkę korespondencyjną, wszczął się pie- 
*kiełny hałas na lewicy i w centrum. Zahu, 
czały okrzyki: Po węgiersku! Po węgiersku! 

P. Stefan Rakovszky zawołał: Tylko po 
węgiersku! 

P. Hamersberg (nazwisko wybitnie wę- 
gierskie): Albo mów pan po węgiersku lub 
milcz pan! 

P. Juriga: A p. Rokovszkyemu wolno by- 
ło odczytywać tu pismo niemieckie? Moja 
mowa — to język ojczysty nietylko mój, 
lecz z pewnością także p. Kakovszkyego. 

Wołania: Po niemiecku wolne mówić, ale 
nie wolno po słowacku. Tego nikt nie ro- 
zumie. ; 

P. Juriga: Po francusku mało Kto tu ro- 
zumie, a przecie wolno odezytywać rzeczy 
po francusku skreślone. jakkolwiek język to 
wrogów naszych. Wolno także odczytywać 
rzeczy pisane po angielsku, acz największy 
to nasz nieprzyjaciel. (Ogromna wrzawa DA 
lewicy), 

P, Cuha: Albo czytaj pan po węgiersku. 
tub wcale nie czytaj! 

P. Juriga: Przyjmuję to z ubolewaniem-do 


łódź podwo-! = 


Spodziewane jest. że 80% Niemców, zamie- 
szkałych w Stanach są absolutnie rządowi 
amerykańskiemu wierni, i ci na wypadek 
wojny. bedą pełnili służbę w armii, jak inni 
obywatele. Reszta zajmie prawdopodobnie 
wyczekujące stanowisko. 


Ekspedycyjny korpus przeciw Niemcom. 


Rotterdam. „World dowiaduje się z do- 
brego źródła. że Roosevelt zamierza -— w 
razie wojny —- utworzyć korpus ekspedy- 
cyjny celem wysłania go przeciw Niemcom. 
Jak sądzą, uda mu się niezawodnie utworzyć 
annie z jakich 200.000 żołnierza. 


Ameryka a Japonia. 


Haga. 7 Waszyngtonu donoszą do „Daily 
Mail": Ameryka poczyniła Japonif 
dogodne propozycye, na wypadek, gdy- 
by Ameryka wzięła udział w wojnie. Spodzie- 
wane jest, odnośnie do tego, oficyalne o- 
świadczenie się rządu japońskiego. 


a a LJ 
Wiadomości telegraficzne. 
Telegramg »>Qłosn Narodue z dnia 21. lutego 1917. 


POS. GERARD W PARYŻU. 


Paryż. B. Kor. Ag. Havasa donosi: G e- 
rard był w poniedziałek przyjęty przez 
Poincarego, a we wtorek wieczorem odjeż- 
dża do Hiszpanii 


PRZESILENIE 
W RZĄDZIE PORTUGALSKIM. 


Madryt. B. Kor. Korespondent „Impar- 
cial z Vigo telegrafuje, że rząd portugal- 
Ski ustąpił. Prezydent przyjął dymisyę. 


TAJEMNICZE EKSPLOZYE. 


Berlin. Dzienniki szwajcarskie donoszą 0 
wzrastającej liczbie eksplozyj we francuskich 
fabrykach amunicyi, które w Paryżu wywo- 
łują wielkie wrażenie. Prawie każdy dzień 
przynosi wiadomości o nowych eksplozyach 
z nieznanych powodów. 


0 UKŁAD Z ROKU 1799. 


Genewa. Wniosek, postawiony przez 
szwajcarskiego posła Rittera w umerykań- 
skim departamencie stanu,  proponującego 
zmiany w układzie niemiecko-amerykańskim 
z r. 1199, został — według „Petit Parisien — 
odrzucony przez Lansing. 


KRONIKA. 


Ż miasta. 


MIEJSKI BANK WOJENNY. Minister skarbu 
zamianował dyrektorami miejskiego wojennego 
Zakładu kredytowego pp. Dra Tadeusza Dwer- 
nickiego ze Lwowa, Dra Adolfa Gross z Kra- 
kowa, oraz Leopolda Hebdę, prokurzystę filii 
Zakładu kredytowego we Lwowie. Prezesem 
dvrekcyi wybrany został przez Radę admini- 
stracyjnę Dr Ferdynand Maiss z Bochni. Bank 
miejski rozpocznie swą czynność z dniem 1 
marca b. r. Tymczasowy lokal Banku mieścić 
się będzie przy ul. Szewskiej L 1, nad filią ban- 
ku przemysłowego. 

BRAK CHLEBA. W dniu dzisiejszym w dal- 
szym ciągu panował w mieście dotkliwy brak 
chleba. Zapasy maki. jakie jeszcze cd wczoraj pie- 
karzom pozostały, starczyły zaledwie na częścio- 
we pokrycie zapotrzebowania,wnastępstwie Cze- j 
go tysiące rodzin chleba dziś nahyć niemogło. Ma- 
gistrat zarządził wczoraj rewizyę piekarń. któ- 
rt jednak nie przyniosła poważniejszych wyni- 
ków i stwierdziła jedynie, że piekarze istotnie 
zapasy inąki wyczerpali. Dziś Biuro aprowizu- 
cyjne magistratu wydzieliło piekarzom 1200 
worków mąki po 70 kilo do końca tygodnia. 
t. ji. do poniedziałku. Zapas ten również nie po- | 
kryje w zupełności normalnego zapótrzebowu- | 
nia i niedostatek chleba. będziemy odczuwać 
w dalszym ciągu, W poniedziałek wchodzi w; 
życie organizacya rejonowej sprzedaży chleba. 
W tej sprawie jutro lub pojutrze magistrat o- 
głosi szczegółowe zarządzenia. 

ODCZYTY „0 PROROKACH*. © Jeremia- 
szu proroku przemawiać będzie w czwartek 22 
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wiadomości. Owóż piszą mi z placu boju moi 
rodacy, że z radością oddadzą życie w prze- 
świadczeniu, iż cierpieniami sweini okupią 
wolność nauczania w szkołach naszych w ję- 
zyku ojczystym. Słowacy walczą za Węgry. 
za Węgrów uważa się także Słowaków, nie- 
tylko zaś rasę madziarfką. (Wielka wrzawa) 
Na tem zakończył p. Juriga „swą mowę, 
poczem adhyło się posiedzenie tajne. 


b. m. w kali Kopernika Collegium Novum ks. | 
Dr Jan Korzonkiewiez. prof. U, J. i rektor se- 
minarj um duchownego. Będzie to trzeci i osta- 
tni z odczytów „O prorokach* w erklu nauko- 
wych wykładów z zakresu Pisma św. i teologii 
systematycznej, zorganizowanych przez dzieka- 
nat wydziału teologicznego U. I. Prelegent w 
tym odczycie omówi: katastrofę polityczną z r. 
586 przed Chrystusem, Jeremiasza role jako 


wym i niepospolitej «stebi uczucia. zakres idei 


TOWARY 
NA SEZON 


Py Nakladem Wydawnictwa „Uloen Narodu“ Śp. z ogr. 


p. = 


tor odpowie 


„GŁOS NARODU” z dnia 21. Lutego 1917 roku, 


Jeremiaszowych i jego znaczenia dla myśli teo- 
logicznej, Początek o godz. 6 po południu. 
Wstęp 40 hal. Dochód przeznaczony na legio- 
nistów-inwalidów. 

Z TEATRU IM. JUL, SŁOWAUKIEGO. Dzi- 
siaj wTacu na afisz pełna jogody i swojskiego 
wdzięku sztuka Józefa Wiśniowski go -— „Pod 
blask słoneczny”, która doszła u nar ticzby 
aziewiątego już powtórzenia, zawsze mzy wy- 
pełnionej sali. Jutro po raz czwarty najśwież- 
sza nowość polskiego repertuaru „Zmartwienia 
pana Hamelbeina* — komedva Stefana Krzy- 
woszewskiego. Wesoła. a subtelnie ironiczna ta 
sztuka zdobyła naszą krytykęipubliczność, znaj- | 
dując w pp. Solskiej-Grosserowej, Jarszew- 
skiej, Zarzyckiej, t'zarneckiej, Pancewicz i 
Drzewieckiej oraz panach Leszezyńskim, No- 
skowskim, Brzeskim i Szymborskim z Ferd. 
Feldmanem na czele wybornych wykonawców. 
W piątek „Wilki w nocy“ T. Rittnera. «| 

ODZNACZENIE KRAKOWIANINA. P. Ro- 
man Bober, jednoroczny  kadet-aspirant 20 
p. p. za mężne zachowanie się w obliczu nie- 
przyjaciela otrzymał wielki srehrny medal I-szej 
klasy, 

PRZEDSTAWIENIE W SZPITALU. Oncgdaj ' 
odbyło się w szpitalu VII na oddziele II przed- | 
stawienie amatorskie, urządzone siłami mło- 
dzieży, a staraniem patronessy wymienionego 
szpitala z ramieniu sekcyi opieki szpitalnej 


$|>Cerw. Krzyża”, p. Ludmiły Medvcczky. Ode- 


„Dwóch głuchych*, oraz „Ostatnie dwa gulde- 
ny”. Na przedstawieniu, oprócz chorych żołnie- 
rzy. Obecnych było wiele zaproszonych gości, 
między innemi panie ze sekeyi opieki szpit., da- 
lej komendant szpitala Dr Wodniecki, Dr Ge- | 
bel. Dr Niedźwiecki i w. in. Wszyscy wyrażali | 
się o grających z uznaniem, a chorzy nie szczę- 
dzili słów wdzięczności dla inicyatorki tej nie- | 
spodzianej, a tak miłej dla nich rozrywki. 

ZE STATYSTYKI KRAKOWA, Według | 
sprawozdania miejsk. Biura statystycznego | 
ruch ludności w miesięcu listopadzie przed- 
stawia się następująco: 1. Zawarto 99 zwią- 
zków małżeńskieh, między którymi było 
83 rz. kat. 2 gr. kat. 1 ewang., 12 izraelickich 
i 1 bezwyzn, W 73 wypadkach pobrały się oso- 
by wolne z wolnemi, w 49 wdowie z wolnemi, 
w 7 wdowie z wdowiemi. 2. Dzieci żywych u- 
rodziło się 278, nieżywych 11, razem 289, 
w tem ślubnych 149, nieślubnych 140; rzym. 
katolickieh 219, krecko kat. 2, ewangel. 


9 
CJ 
izrael. 60, inne 1. Urodzeń bliźniaczych było 2. 


grano trzy jednoaktówki: „Fatalna szafą | 
t 


3. Zmarło osób 335, w czem Krakowian 
214, ebcych 421 . Osób wyznania rzym. kat. 
zmarło 260, grecko kat. 18, ewangel. 4 i izrael. 
45, innego 13. Nu gruźlicę zmarło osób 73, na 
zapalenie płuc 26, na choroby serca i naczyń 
krwionośnych 29, na umiąd starczy 14, na nœ 
wotwory 85, na tyfus brzuszny 6, na płonicę 
Bit d. 4. Na choroby zakaźne zapa- 
dło Krakowian 200, obcych 64, razem 264 o- 
sób. Z pomiędzy osób miejscowych zachorowało 
na płonicę 76 osób, ną różę 39, na błonicę 27, 
na ospicę 18, na dur brzuszny 12. na odrę 10, 
na ksztusiee 8 i t. d. 

„PODKOZIOŁEKĆ. W dawnem województwie 
kaliskiem, szczególnie w micjscowościach nad 
Gopłem położonych od niepamiętnych czasów 
w Środę Popielcową lud zachowywał następu- 
jacy zwyczaj mało Komu znany, który nazwano 
„podkoziołkiem, a 0 którym i Kolberg nie 
wspomina. Po „uporaniu* się z pączkami w cza- 
sie „ostatków* i wyprawieniu sutych obiadów 
i kolacyi, na które zamożny lud kujawski po- 
zwolić sobie może, przygotowywano sanki lub—- 
jeśli śniegu nie było — wózki ozdobione wstę- 
gami, do których zaprzęgino cztery najdoro- 
dniejsze wieśniaczki. Te zajeżdżały do wszyst- 
kich młodych meżatek, co wyszły w ostatnim 
raku zamąż i wywoziły ich do najbliższej karcz- 
my, aby się wkupiły do koła kobiet zamę- i 
łnych. Te „popielcowe szkapy* nie pómijały 
nawet pańskich dworów i mile tam były wi- | 
dziane. Ta tylko zachodziła różnica pomiędzy 
wieśniaczką a dziedziczką, że pierwsza jechała 
do karczmy, a druga uraczyła śledziem i „pic- 
kielną oparą” n siebie w domu, ale każda 
„choć kawałek" musiała być „wiezioną* i na- 
stępną piosnkę Śpiewać: 

„Podkozńołek, koziołeczek 

Szedł do młodych mężateczck 

I zabrał je na swój wózek 

Jak to robił stary Józek; 

l zawiózł je do karczemki. 

By postraduły ciżemki 

I popielece odprawiły, 

Na co godnie zasłużyły, 

Bo za wiele nagrzeszyły 

Pomóż im w tem ledni miły itd.“ 

W karczmie, do któroj „młodą żenichę" przy- 
wieziono, w drzwiach wisiało sito z popiołem 
i ciągle poruszane sypało popiół na głowy 
wchodzących, którym potem garnki gliniane za- 
kłudano na głowy itak w „babkę* do wieczora 
przy śpiewaniu „podkoziołka* Wstępna Środa 
schodziła. Potem już post surowo zachowywano i 
niktnawet „ze mlekiam*aż do Wielkanocy nieja- 
dał. Zwyczaj ten gorliwość młodych księży przed 
20 laty zniosła, ale pamięć jego dotąd się A 


chowuje i starzy dużo facecyj o nim w Środę 
Popielcową młodszemu pokołanitu opowiadają. 
J. St. P. 


Z Polski i ze świała. 
NOWE GRANICE WARSZAWY, Na mocy | 


£ 


na nowo ustanowione podług specyalnia za- 
twierdzonego planu. Na podstawie tego planu 
będą w przyszłości należały do Warszawy część 
gminy Wilanowa, cała gmina Mokotów, część 
gminy Pruszków, gmina Czyste z małym wyją- 
i tkiem. Znaczny obszar gminy Młociny i z gminy 
| Bródno, wreszcie z gminy Wawer: wieś Gro- 
chów II. z Florentynowem i Emilianowem, wież 
Kozia Górka Grochowska, tolwark Grochów Il. 
i leżący między niemi teren wsi Kawenczyn. 
| folwark i wieś Grochów I. wieś Saska Kępa, 
Gocławska Kępa, folwark Kamionek, wieś Go- 
cław i południowa część łąk folwarku Gocła- 
wek, wieś Górki Grochowskie i kolonia Witolin. 
ZE ZJAZDU OGRODNIKÓW W WARSZA- 
WIE. Na sobotniem posiedzeniu popołudnio- 
wem prof. W. Brykner wygłosił referat o na- 
wożeniu, ma niedzielnem porannem p. Miecz. 
Jankowski „O nasiennietwie", p. Wiktoryna Że- 
hrowska „O przetworach owocowych”. W kwe- 
styi nasiennictwa zjad powziął uchwaly urzą- 
dzania kursów hodowli nasion w Warszawie, 
utworzenie przy mającym powstać departimen- 
cie ogrodnictwa instytucyi instruktorów obja- 
zdowych, utworzenia biura pośrednictwa zbytu 
nasion krajowych. Na ostatniera popołudniowem 
posiedzeniu niedzielnem p. Z. Ludkiewicz mó- 
wił o zrzeszeniach ogrodników, p. Józef Wrze- 
sióski referował o biurach porad ogrodniczych. 
p. Aleksander Nowiński zalecał wypróbowanie 
w praktyce wniosków, uchwalonych na. usta- 
tniam zjeżdzie pszczelarzy polskich w Warsza- 
wie, W końeu prezes Tow. ogrodniczego, p. 
Fdmund Jankowski, zamknął obrady zjazdu. 
NOWA POŻYCZKA WARSZAWY. Przedsta- 
wiciele miast Warszawy omówili z delegatem 
10 banków berlińskich, p. Mranisem. zasadni- 
cze warunki 10-milionowej pożyczki miejskiej 


| pod zastaw obligacyj miejskich Dt% z raku 


1916. Banki powyższe podzieliły pomiędzy so- 
bą pożyczkę po milionie marek. Z sumy poży- 
czkowej miasto otrzymuje niezwłocznie 3 mi- 
liony marek, po 10 dniach 4 miliony marek 
i mniej więcej po takimże przeciągu czasu po- 
zostałe 8 miliony. 

Z WARSZ. STRAŻY POŻARNEJ. W „Kur. 
warsz.” czytamy: Warszawska straż ogniowa, 
mimo poważnych strat gospodarczych, jakie 
poniosła przy owakuacyi Rosyan, nie nie stra- 
ciła na swej sprawności technicznej, przeci- 
wnie — pud opieką zarządu miasta i nowego 
kierownictwa wkraczać zaczyna na tory postę- 
pu i wprowadzać pierwszorzędne urządzenia 
europejskie. W tych dniach ukazał się na uli- 
cach Warszawy pierwszy, wypuszczony na. pró- 
bę olbrzymi samochodowy wóz strażacki. Pier- 
wszy len samochód strażacki sprowadzony jest 
przez magistrat sumptem 30.000 mk. z Bremy, 
z lirmy Hans Lloyd i jest ostatnim wzorem tech- 
nicznego postępu w tym zakresie. Zakupiła go 
delegacya miejska, wysłana w kwietniu r. z. do 
większych miast niemieckich dla zbadania urzą- 
dzeń straży ogniowych. Do ważnych udoskona- 
leń, jakie straż warszawska zaczyna u siebie 
wprowadzać, należy również nowy aparat do 
nagłego ratowania zaduszonych dymem straża- 
ków. Jest to znany już zagranicą aparat „Pul- 
motor", prof. Dr Rotha, do wprowadzania tle- 
nu da pluc duszącego się dymem ża pomocą 
misternie skonstruowanych nizadzenń i speeval- 
nego motoru. 

JESZCZE „EJRUW'. Gazety żydowskie ata- 
kują ostro magistrat warszawski za to, że — 
jak donosiliśmy — zwrócił się do magistratu 
berlińskiego z zapytaniem, jak się przedstawia 
sprawa odrutowania tego miasta czyli „ejruwu”. 
Z powodu tej akeyi redakeya „L Wort“ zw róci- 
ta się do gminy Kęrpny pod Wrocławiem z pro- 
šbą .o nadesłanie odpisu pozwolenia na „ej- 
ruw* w Kępnie, podpisanego przez Fryderyka 
Wielkiego. Nadto prasa żydowska zaintereso- 
wała się speeralnie „ejruwem” w Fuldzie, pil- 
nowanyin przez policyę niemiecką, gdzie jednak 


(gmina żydowska wnosi opłatę roczną zw miej- 


sea. zajęte pod słupy „odrutowaniu*. 

WAŻNE ROZPORZĄDZENIE SĄDOWE. 
Rozporządzeniem z dnia 19 b. m. wykonanie 
wyroku (ugody), wydanego przez którykolwiek 
sąd w Królestwie, nie podlega już na eułym ob- 
szarze Królestwa żadnym ograniczeniom. bez 


| względu na rozgraniczenie obu okupacyj. Tak- 


że tw tym względzie uzuino wiec Królestwo 
za jednolity obszar prawnoptuistwowy, 
Cywilny wyrok sadowy. wydany w okupi- 
eyi niemieckiej, musi być wykonany na obsza- 
rze okupacyi austro-węgierskiej i odwrotnie, 
wyrok tutaj zapadły mażć być bez dalszych 
formalności wykonany na cebszarze okupacyi 


niemieckiej, której zarząd dal w tym względzie ` 


obowiązujące zapewnienia, 
Rozporządzenie postanawia jednak, że Wszy- 
stkie procesy, w których występuje zarząd ©. k, 


kolei wojskowej jako strona powodowa lub po- | 


zwaną. są wyjęte z pod kompeteneyi sądów po- 
koju i przekazane trybunatom bez względu na 
przedmiot sporu. 

ZRZESZENIE NAUCZYCIELI. Zjazd dele- 
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TRAGEDYA DZIECKA. Z Mor. Ostrawy do- 
noszą: W piątek znaleziono w młynówce trupa 
i0-letniego chłopca. Byt on nieślubnym synem 
pewnej damy z „towarzystwa i wraz z bratem 
swym mieszkał u niejakiej pani Wurm, która 
opietowata się nim z macierzyńską troskliwo- 
ścią. Od  współuczniów dowiedział się on, 
Że tapu której mieszka, nic jest jego matką, u 
ponieważ towarzysze nie szczędziłi mu pra- 


| wdopodobnie rozmaitych przycinków, przeczu- 
lony chłopak wziął sobie wszystko tak do ser- 


ca, że pobiegł do młynówki i utopił się. Przed- 
tem jeszcze napisał parę słów pożegnania ilu 
tej, którą dotychczas uważał za swą matkę. 

WIEŚCI Z CZERNIOWIEC. Praska „Bohte 
mia“ donosi: Ilość uchodźców rumuńskich. przy 
bywających do Bukowiny, zwiększa się z dniem 
każdym. W samych Czerniowcach jest ich o- 
koło 200.000. Miasto czyni wrażenie westo zalu- 
dnionego i olbrzymiego. Wszystkie budynki 
publiczne. o ile nie zajęły ich władze rosyjskie, 
zostały zmienione na kwatery masowe Ceny 
artykułów żywności osiągnąły niesłychaną wy- 
sokość, Kilo cukra kosztuje trzy ruble, Zreszią 
w anieście spokój i porządek. Zarząd miasta 
sprawują Rosyanie. Rumuni, stanowiący obe- 
cnie większość ludności Czerniowiec, chcieli ob- 
JĄĆ zarząd miasta w swe ręce, ale Rosyanie za 
jeli wobec tej pretensyi stanowisko odmowie. 
Pogłoski o wysłaniu większej liczby obywateli 
ezerniowicekich na Sybir okazały się niepraw- 
dziw emi, 

OKTAWIUSZ MIRBEAU. W Paryżu zmarł 
głośny i można rae najskantaltezniejszy pi- 
sarz Praneyvi przetwojennej Oktawiusz 
Mirbeau Nazwano go anar:nistą ducha, «t 
był też anarchisty smaknu i miary literackiej w 
senmacyneh. powieściach obliczonych na bulwa- 
rowy efekt, przekraczający jednak granier pa- 
E dzięki istotnemu talentowi pisarza, lv- 
l 


czętkowa działalność polityczna w honaupar- 


tystowskiem „A L'Ordre" a następnie we wla- 
snem czasopiśmie „Les Grinaces* przekonała go 
o niemożności współżycia z żadną partyą, i od- 
dat się wyłącznie literaturze, przysparzając jej 
dzieł 6 temacie przeważnie ślizkim i sensacyj- 
nym. t mart w 67 roku życia 


Wiadomości gospodarcze. 


WYPŁATY CZEKAMI. Sprawą tą zajmują 
się intcuzywnie w Niemczech i Austryi; pisana 
o tem wiele. Statystyka w Austryi wykazać 
miala, że zaledwie jedna czwarta część przemy- 
słowców używa pośrednictwa pocztowej Kasy 
oszczędności; czyli, że trzy czwarte regulują 
swe zohowiązania gotówką. Powodem tego ma 
hye za wysoką wkładka K 100 bezprocentowa i 
za nizkie oprocentowanie kapitalu. Mojem zda- 
niem przyczyny szukać należy gdzieindziej. Do- 
tychczas członkami P. K. 0. są przeważnie tyl- 
ko ei, którzy operują większymi kwotami i to 
na przestrzeni odleglejszej. Większość nato- 
miast wypłat mniejszych przemysłowców wypły- 
wa z trinzakcyj lokalnych. Niektóre krajowe 
instytucyw bankowe wprowadziły wprawdzie sy- 
stem czekówych wypłat. nie spopularyzowana 
go wszakże, Dla tej kategori przemysłoweów 
i kupców szkopułem: jest również fakt, że zale- 
żnie od odległości zamieszkania posiadacza 
konta w P, K. ©. od Centrali we Wiedniu odwo- 
łanie gotówki aż do jej wypłaty trwać musi kil- 
ka dni. 

Koszta manipulacyjne w stosunku do małych 
kwot są stanowczo za drogie a oprocentowanie 
2 proc. lokowanej gotówki po upływie dopiero 
dni 15 zupełnie nie nęcące. Średnie przedziebior- 
stwa wypłacają swe zobowiązania prawie zaw- 
sze w aniejseu swej siedziby, a to przy prezen- 
tacyi przekazów, rachunków i weksli. Tą drogą 
uiszcza się czynsze, podatki i zresztą wypłacamy 
wszystkich inuych dostawców i wierzycieli, nie- 
mamy czasu na te codzienne zapotrzebowania 
odwoływać z Wiednia gotówkę, której czas 
nadejścia niemoże być ściśle przewidzianym. 
Ci wszyscy przedsiębiorcy przechowują też piv- 
niyądze u siebie, a suma tych hezużytecznie Cza- 
sowo przechowywanych pieniędzy stanowi w ro- 
cznyra obrocie miliardy. Gdyby tylko czynsze 
od najmu i podatki regulowano ezekami P. K. 
O. jak wielki by to już stanowito obrót -- jak 
wiele zaoszczędzonoby Czasem. 

Byleby Żarząd P. K. U. zdecydował sie stwo- 
rzyć drugi oddział dla lokalnych obrotów, cho- 
ciażby na razie próbnie w miejscowościach li 
czących co najmniej 20 tysięcy mieszkańców. 
wtedy wyrównywalibyśmy swe wzajemne ra 
ehunki temi czekami, bo każdy mógłby jeszcze 
j tego samego dnia wejść w posiadanie potrzebnej 
w gotówki, lub zwiększony wpływ do P. K. O. 
przekazać tą samą drogą swemu wierzycielowi. 
| Tak sumo odprowadzalibyśmy codziennie całą 
zbędną gotówkę do P. K. 0. Niegromadziliby- 
śmy bezużytecznie pieniędzy u siebie, przeci- 
wuie nauczylibyśmy się zbędny grosz prakty- 
cznie umieszczać, a niemając go zawsze do roz- 


AAAA DODOMA LTZ n 


poreryczne KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 


TOREBKI damskie @ PORTMONETKI © PORTFELE 
TCKBY na akta 6 KASETKI z przyborami do paznegci @ „MANICURE*, 
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PAPE! OŚNICE, 


y Í naczelny Roman Woyczyński — 


zatów organizacyj nauczycielskich w Radomiu, | porządzenia, w niedziele i święta stalibyśmy się 
obejmujący przeszło 3700 zorganizowanych sił | oszczędniejszymi, Ten ostatni moment przema- 
nauczyciolskich (2200 z okupacyi niemieckiej | wiułby najwięcej za poruszoną spraw 4. Kto raz 
i 1500 z okupacyi austryackiej), uznał koniecz- | już doprowadził do tego iż ma ulokowana go- 
ność stworzenia mdrębnego i kamodzielnego | tówkę zapasową przynoszącą mu korzyść w pro- 
zrzeszenia nauczycieli polskich szkół początko- | centach dopisywanych -2 fil naprawde stal 
wych i ustanowił tymczasowy zarzad główny |się juź oszczędnym i dbałym o powiększenie 
zrzeszenia. Zarząd ten wydał odezwę do nauczy- | majątku. Może w pierw szych czasach przedsie- 
eielstwa początkowego, wzywająeą do przystą- | biorstwu to, niebyłoby „dłu skarbu państwa po. 


proroka i człowieka o wielkim tragizmie życio- | rozporządzenia szefa administracyi cywilnej pania gromadnego do „Zrzeszenia”, celem pod- | płatne, ala niewątpliwie z biegien czasu znala- 
'w Warszawie granica miejskie Warszawy będą / jęcia solidarnej zbiorowej akeyi narodowej. 


"złyby sią duże obustronne korzyści. Zs 


Anastazy FRONCZ 


e pod zarządem Homana Ferka, 
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